
PRENUMERATA 

Piotrków, dnia 24 Czerwca (7 Lipca) 1901 r . 
.II OGŁOSZENIA. 

\Ol ruIE.JSCU: 
roc1.ni. . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . 1'11. 1 kop. 80 
kwartalnie. . l·b. - kop. 90 
Cena pojedYlh:zego numeru k. S. 
Doplata 1.3 odnoS'(,ellie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYLK.\: 

rocznie . . rb . '4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartahlie . . . rb. 1 kop. 20 

I 

Za ogloszellie 1-razo\\'e kop. 10 0,1 
Jednoszpaltowego wiersza. petitu. 
Za ogloszenia. kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi , 01'<11. ogło­

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiorsza. 

Za ogloszenia, reklamy i nekro­
logi na l-ej stroni. po kop. 20 
Za doląC1 .. l kartki ,mneksu rb. 7. 
Za tłomaczenie oglosz. z ję7.yków 

obcych po 2 kop. ou wiers7.a. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyja""Tygodnia" przy ulicy Kaliskiej, w domu Katarzyl'lskiego (obok magistratu); Admini~tr.acyja zaś w kantorze Drukarni w domu 
sąsiednim K. 80czołowskiego (wprost handlu «W. Zaleskiego»). 

Dla ParF~f~j 
świeżo prz-ygotOll'ane przez Druka.rnię <Tyg~dnia> , 
zllajduj~ się tamże ~tal(' na składzlc wszelkie dru­
ki parafijalne, jakoto: Swiadectwa , Ul'odzeJlla, 
śmierci i ślubu (do kSlą,g ludnośCI lub SplSOW wOJsko­
wych): Miesięczne wykazy zmarłych wskutek 
chorób cpideJllicZJ1~'cli: Wykazy kwartalne nowo­
Ilarodzol1ych, zaślubionych i 'zmarłych; Raptularze 
urodzonych i Raptularze zmarłych. Te dWie 
ostatnie bięgi. Ślrieżo IIzupełnione j ulepszone, w SIlneJ 
i tnralej oprawie. . .... 

Wszelkie iUll(' obHtaluukl 1I')'kollywuJ!! Się spleszJJle 
i dokładnie. Adres: M. Dobrzailski, drukarnia .rygo­
dnia> w Piotrko\\·ic-. dom Soczołoll'skiego (obok Hotelu 
Wileń~kicgo) . . (4-1) 

Władysław Malinowski 
REJENT 

przy wyclzialr hypotec:znym, sądu okręgowego 
piotrkowsl\icgo. 91 worzył kancelaryię. (3- 1) 

ALEKSANDER CZYŃSKI 
Adwokat Przysięgły 

nTZenTOWa[Ził Się do dOllll Goldsztejna, Drzy Illicy Bankowej. 
(3- 1) 

Skład MateryiałóuJ Rptecznych 

R. Borowskiego 
otrzymał f\wrcży transport wód mineralnych 
tegoroc~mego czel'pania.- Główny skład wód 
Gieshiibler i Borżom. (3- 3) 

DRUKARSKĄ MASZYNĘ 
pospieszllą" dużą" ". dobrym stanie, dobrej marki, kto­
by miał do odstą,piellia za przystępną, cenę, zeohoe do~ 
nieść o tem Redakcyi . Tygodnia. w Piotrkowie. (3-3) 
5S&3CGC&%5 

Syndykaty przemysłouJ~. 
(Syndykat ln"zędzal!niany). (*) 

Syndykaty przemytlo"'e, czyli związki.i umo­
wy przedsiębiorcó\\' przemysłowych, mające na 
celu uregulowanie wa,rnnków wytwarzania, dla 
obrony przed uj l'mnemi. skutkami nieujętego 
w żadne karu.v współza"'oclnictwa-są najzna­
miennlejszym, a zarazem najogólniejsz.vm prą­
dem we współczrl:mym ustroju przed sięl)i or­
czym. \Vynikają -one niejako żywiołowo i ewo­
lucyjnie z form obecnrj organizacyi wytwarza­
nia kapita.listycznego. Cokolwiek o nich po­
wiedzieć można, trzeua się oswoić z faktem, 
żr istnieć one milszą, ho są już · niezbędne ze 
stanow iskct in ter5sów pr:wd siębiorczych. Ponie­
waż zaś przedsiQhiorrzość warunkuje cały tego­
rzesny pOl'l\ądek produkcyi, ponieważ rozwój 
życia: gospodarczego znahl,zł się w bezpośredniej 
zależności od tego przedsięhiorczego typu wy­
twarzania, przeto formy, kLóre w dalszym 
ciągu żywiołowo wyłaniają się z istniejącego 
stanu rzeczy, mogą mieć cechy ujemne, ale 
tworzą już konieczność rozwojową. Syndykaty, 
jak już ktoś trafnie pO"'iedział, są dalszym 
wyrazem tego przebiegu dziejowego, który roz­
począł aiQ od wJl'ugowania prac)' ręcznej prze7. 
pracę maszyn i który jednostkową przedsię­
biorczość zastąpił kapitałem zbiorowym: bądź 
- - -.,.--

(*) Cirkall'y tell artykuł bipl'zl'lIly z 1 zeszytu < Elio­
nomi"ty war"z!lw"kiego z r. h. 

spółkowym, bądź wypożyczonym. Jak trudno 
walczyć z aJccyjną formą przedsiębiorstw prze­
mysłowych, tak Leż niepodobna stanowczej 
walki wydać kaoalicyjom pl'zedsiębiorczym-­
syndykatom. Tłumienie syndykatów nie byłoby 
nawet pożądane z punktu widzenia interesów 
całego porządku gospodarczego. 

Lecz z drugiej strony nie można tu stać na 
stanowisku bezwzglęclnąj obojętności. Syndy­
katy są organizacyjami prywatno-gospodarcze­
mi, lUająccmi na względzie tylko in teresy 
kontrahentów koalicyi. POlyołuje je do życia 
potrzeba pogodzenia sprzecznych dążeń współ­
zawodniczących ze sobą wytwórców, potrzeba 
obezwładnienia szkodliwej dla przedsiębior­
ców konkurencyi; ale gdy ten cel zostaje 
osiągniętym, zamieniają się one na mono­
pole, uciskające tak samo spożycie i nienale­
żących do związku kontrahentów, jako też ro­
botników. Pomiędzy syndykatem a innemi czyn­
nikami żJ~ia gospodarczego powstaje znowu 
sprzeczność interesów. 

J ak temu przeciwdziałać'? 
Zdaniem polityki społecznej i prawodawstwa 

powinno być zastosowanie do syndykatów pew­
nych środków kontroli i koercyi. Syndykaty 
istnieć mogą i muszą, lecz działalność ich po­
winna być jawna i dozwolona tylko w grani­
cach, nie wykraczających przeciw interesom 
ogólnym. System deklaracyjny w syndykatach 
czyli system uja.wniający ich treść i warunki 
w regestraclI, dla wszystkich dostępnych - to 
jest w tej chwili postulat prawodawczy, wzglę­
dem tych wniosków stawiany. Urzeczywistnie­
nie jednak tego wymagauia, z którem zarazem 
łączy się prawo rozwiązywania syndykatów, 
a nawet pociągania ich do odpowiedzialności 
za czyny niezgodne z przepi.sami prawa- urze­
czywistnienie to należy jeszcze do planów bardzo 
odległej przyszłości. Tymczasem planom tym 
toruje drogę teoryj a nauki ekonomicznej, która 
we wszystkich krajach, gdzie syndykaty się 
rozpowszechniają, przygotowuje cały materyjał 
doświadczalny dla prawodawców. Wszędzie 
uczeni i różne stowarzyszenia społeczne czynią 
wszelkie możliwe wysiłki, aby ujawnić często 
w ukryciu działa;jące syndykaty, aby badać 
i wykazywać ich ,rpływ, aby gromadzić dane 
i wskazówki cUa polityki społecznej. Szczególną 
i bardzo pożyteczuą w tym względ:de pracę 
rozwij a w N iem czech t. zw. «V erein filI' 80-
cialpolitik». J ednem 7. głównych zadall tego 
stowarzyszenia jest podawanie do wiadomości 
osnowy umów syndykalnych. 

Owóż, pragnąc, o ile to będzie możliwe, iść 
za przykładem tego stowarzyszenia, postano­
wiliśmy zaznaczać w «Ekonomiście» wszystkie 
ważniejsze objawy ruchu syndykalnego w na­
szym krąju, a przedewszystkiem ogłaszać kon­
trakty i inne formy porozumień przemysłowców 
w zakresie syndykatów. Nie chodzi nam oczy­
wiście o to, aby zdradzać tajemnice zawodowe 
i ujawniać «sensacy'jne odkrycia»; chodzi nam 
tylko o wskazywanie typów i form porozumień 
by to, co kryje się pod korcem, wyszło na 
światło dzienne, jako materyjał potrzebny do 
badań i spo, trzeżeń społecznych. 

Na początek podajemy do wiadomości treść 
świeżo zawartąj umowy syndykatu przędzalnego. 
Jest to syndykat, obejmujący uardzo ważną 
gałęź przemyshl krąjowcgo, w którym zapa­
nowało przesilenie. Osnowę umowy przytaczamy 

poniżej prawie w dosło,mym przekładzie 
(z tekstu niemieckiego gdyż w tym języku 
treść porozumienia została zredegowana). Zwra­
camy uwagę, że porozulllienie to jest stwier­
dzonym podpisami kontrahentów protokułem 
odnośnej narady, przyezem stosowne zouowią­
zania, jak widać z l)oniższego, uięto w t. zw. 
«poświaclczenia honormre< które każdy z kon-
trahentów podpisał. (dok. nast.) 
~ 

T~WARZY~TW~ D~~TAR~ZANIA rRA~Y, 

W Warszawie powstaje nowa inst~·tllcy.ia 
p. n. «\Varszawslde Towar7.yst n'o Dostarczania 
Pracy». Główne punkta ustawy zaprojekto­
wanej przez adwoka.ta przysięgłego p. :\laryjancl, 
Zbrowskicgo poniżej przytaczamy: 

§ 1. Warsz. Tow. Do~L Pracy zawiązuje się w 
celu ułatwienia pracownikom \\'szclkich rodzajów 
i fachów znaleziollia pracy, pracodawcom-znale­
zienia pracowników. 

§ 2. Dla osiągnięcia lego celu TOlVarz. ma prawo: 
l) urządzić i utrzymywać centralnt' TJiuro \\' War­
szawie, jako tez otwierać i utrzyllly\rać agentur~' 
w różnych punktach 'Warszawy, oraz \\'0 wszystkich 
znacznipjszych miastach gub. Królestwa Polskiego. 
2) Prowadzić' i ogłaszać slatyslykQ dotyczącą podaży 
i popytu na pracę. 3) Wydawać specyjalne pismo 
poświęcone informacyjOJll o zapotrzebowaniu i zao­
fiarowaniu pracy. 

§ 3. To\\'arz. i jego af5entury wolne są od opłat 
skarbowych i składania kaucyi, jakie ciążą na pry­
watnych biurach stręczenia pracy. 

§ 6. Fundusze Tow. składają się: z opłat CZłOll­
kowskich . z opłat pobieranych od osób postronnych 
za korzystanie z usług Tow:, z ofiar dobrowolnych; 
z darowizn i zapisów testamentowych. 

§ 8. Towarzystwo ma obowiązek dążyć do tego. 
aby pośrednictwo jego w dostarczaniu pracy było 
dla wszystkich bezpłatne. Ma to nastąpić bezwarun­
kowo \V tym wypadku, gdy zapasowy kapitał Tow 
utworzy sumę, od której procenty wystarczą na bie­
żące wydatki Towarzystwa. 

§ 10. Członkami Tow. mogą być oso~y obojg,a 
płci, bez różnicy wywań, jakO też lnsty1.ucyje i towa­
rzystwa. 

§ 11. Członkowie Tow. dzielą s ię Ila: a) opil'ku­
nów, b) rzeczywistych, i c) przybranycb. 

§ 12. Na członków opiekunów wybierane są osoby, 
które oddały Tow. szczególne usługi lub złożyły 
większe ofiary. 

§ 13. Członkami rzeczywistemi są osoby, \\"l1Oszące 
składkę roczną w wysokości przynajmniej rb. 3,. 
członkowie przybrani wnoszą rb. 1 rocznie. 

(IV zebraniach ogólnych Tow. biorą udział tylko 
członkowie opiek unowie i rzeczywiści. Wszyscy 
członkowi e Tow. mają pier~zeń t.wo przed oRobami 
postrollnellli i IV korzyslanin z usług Tow.) 

§ 18. Władze Towarz. 'tworzą ]) Zarzqd, 2) Ko-
misy:ja rc\Yizyjna, 3) Zebranie ogólne. . 

§ 29. Kompetencyi Zebrania ogólnego podlega: 
l) wybór zarządu i komisyi re\\"izyjncj; 2) ustana­
wiania opłat pobieranych przez Towarz. od człoll­
ków i osób postronnych za po~rednictwo w pracy. 

Zamiar otworzenia tego l'odzadu instytucyi 
powstał przed kUkoma miesiącami w gronie 
ludzi clohn~j woli, złożoncm z pp. P. Dl'zewie­
ckiego, 2. Herynga, L Kirszl'ot-Prawnickiego. 
A. i\Iedekszy, Wł. Rawicza, A. \r ęglińskiego, 
L Urbanowicza, M. Z])rowskiego. 2 powodu 
zakładania nowej instytucyi «Glos» pisze: • 

«2 pośród kwestyi, związanycll z organiza­
cyją pracy, jest jf'dna, wprawdzie nie zasadni­
czego znaczonia, ale taka, której })rawidłowe 
załatwienie usunie niejedno zbyteczne tarcic 
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w stosunkach społecznych. Jest to kwestyja 
pośredn ictwa w lJracy. Należyte pośl'edn ictwo 
nie stworzy wprawdzie pracy dla tych, któ­
rzy przy danym stanie rynku dostać jej nie 
mogą, ale przyczynić się może do tego, iżby 
wszystka praca, w danej chwili rozporządzal~ 
na, została odpowiednio rozdzielona, ażeby nic 
pozostawały ręce nieczynne, gdy jednocześ­
nie być może ktoś ich daremnie poszukuje, 
ażeby na każdem miejscu pracy znajdował 
się odpowiedni pracownik, ażeby wreszcio cala 
sprawa rozdzielania i pośredniczenia w pracy 
coraz bardziej pozbywała się charakteru pry­
watnego przedsiębiorstwa i idącego z tom 
w parze wyzysku , a coraz powszechniej sta­
wała się czynnością społeczną, regulowaną 
przez ludzi, po nad interesami jeclnostkowemi 
stojących . 

«Że kwestyja ta i II nas nabrała do~iosłości 
i stała się poniekąd. aktualną, świaclczą pona­
wiane w czasach ostatnich w stowarzyszeniach 
i korporacyj ach, próby urządzenia biur pośred­
nictwa. 

REFERAT. 
Gruźlica u bydła rogatego i innych zwierząt 

domowych. 

TYDZIEŃ oN; 27 

mieć nadzieję, iż nic będzie ona zalewała coraz 
większej przestr7.eni. Nie mogąc zastanawiać się ob­
szerniej nad przepisami, obowiązującemi w walce 
z gruźlicą w innych pall twach Europy, powiemy 
słów parę, jak sprawa ta stoi w Pal1st wie Rosyjskiem 
i kraju tutejczym. 

Walka tv Rosyi. 

Do roku l Rni ilo~ć weterynarzy w Król. Pol. była 
nadzwyczaj ograniczona; l;ie było więc komu in'te­
resować się bliżej tanem zdrowotności bydła, w celu 
choćby stwierdzenia gruźlicy w danej miejscowo 'ci, 
powtórc wskutek braku odpowiednief(o prawodaw­
stwa wła~ciciele zwierząt pOc' iadali zupeJną swo­
bodę działania. Od roku 1897, f(dy na każdy po­
wiat nawaczono osobnego w('terynarza i utworzono, 
na WZÓr lekarskiej, inspekcyję weterynaryjną, spra- W prawodawstwie rosyjskiem niema żadnych prze­
wa postąpiła o tyle naprzód, iż f(dzieniegdzie udało pisów o prowadzeniu walki z gruźlicą u bydła i in­
się ~twierdzić obecność gruźlicy. Bardzo charaktery- nych zwierząt domowych. W roku 1882 ministe­
stycznym pod tym względem jost fakt, iż gruźlicę ryj um spra II' wewnętrznych wydało opracowane przez 
u bydła w gnbOJ'nii piotrkowskiej po raz pierwszy komitel weterynaryjny prawidła, o zarządzeniach we­
wogóle stwierdzono urzędownic i zapisano do wy- terynaryjno-policyjnych przy chorobach zaraźliwych 
kazów 'tatystycznych w roku 18H9. Ma sit( rozumieć, u zwierząt domowych. Prawidła te były wydane 
iż gruźlica na ziemi piotrkowskiejbyJa i jest od w celu ujednostajnienia czasowych przepisów obo­
dawien dawna; chcąc zaś wnioskować w przyszłości wiązujących w walce z chorobami, jakie mają pra­
z wykazów statystycznych, możnaby przyjść clo cic- wo stanowić instytucyje samorządu miejskiego i ziem­
kawego lecz zupełnie błędnego wniosku, iż gruźlica skiego w gubernijach Rosyi Europejskiej. W pun­
po raz pierwszy pojawiła się u nas w roku 189!i. keie 2 wymienionych prawideł powiedziano: ~ Zwie-

Niejakie potwierdzenie przytoczonego wyżej zda- rzęta chore nu gruźlicę (suchoty) nic podlegają obo­
nia, o znacznem rozprzestrzenianiu s i ę gruźlicy IV kra- wiązkowemu zabijaniu; produkty zaś, pochodzące od 
j u wogóle, IV naszej zaś gubernii w szczególno' ci, tych zwierząt mogą być użyte tylko dla celów 
mozemy znaleźć w tem. iż w~ród zwierząt, zabija- technicznych. ~ Jak widzimy, punkt przytoczony pra­
nych na kon uLUCyję, gruźlica do rzadkich wypad- widoł wydanych w roku 1882, zupełnie nic zajmuje 
ków nic należy. Podług danych za rok 1899, z licz- się walką z gruźlicą, jako chorobą, ma zaś na celu 
by 49,303 sztuk bydła zabitego, na pozostających zabezpieczenie konsumentów od spożywania mięsa, 
pod kontrolą weterynaryjną rzeźniach w obrębie gub. pochodzącego od zwien~ąt chorych na gruźlicę· 
piotrkowskiej, gruźlicę stwierdzono u 263 sztuk, co Z powodu niezupolnie ściSłej i jasnej redakcyi 
stanowi przeszło l 'il O. Tu także zaznaczyl: wypada owego punktu, w roku 18D7 ministeryjum spraw 
iż IV miarę ulepszania na rzeźniach kontroli weter~'- wewnętrznych wydało 13 października, 517 okólnik, 
naryjnej, ilość stwierdzonych przy rewizyi wypadków na zasadzie którego między innemi, mieso, pocho­
gruźlicy stale wzrasta i tylko IV przyszło~ci na za- dzące od zwierząt gruźliczych, może być używane 

(Ciąg dalszy). sadzie tych danych można będzie wnioskować IV przy- na konsulllcyję w razie, gdy organizm nie został cały 
Rozpowszechnienie. bliżeniu o istotnem rozpows7.echnieniu s i ę gruźlicy zajęty, lub ostatecznie wyniszczony przez CItOrobę· 

w kraju tutejszym. Decyzyję w tej sprawie pozostawiono zarządzającym 
Gruilica u bydła jest chorobą tak rozpowszech- rze7.niami weterynarzom. Obok praw ogólno-państwo-

nioną, iż na kuli ziemskiej trudno znaleźć kraj, Walka z gruźlicą Uj Europie. .. wych w gubernijach Król. Pol. Obowiązuje jeszcze 
w którymby ta choroba nieznaną była. Statystyka Tak znaczne szerzenie się gruźlicy wHród by- wydana w 1844, przez byłą Hadę Administracyjną 
obecna o rozpowszechnieniu gruźlicy u bydła jest dła, zagrażające hodowli l rujnujące ekonomicznie Król. Polskiego, ustawa policyi weterynaryjnej. Po­
bardzo niepewna, ponieważ dopiero z końcem ubiegte- społeczeństwa, zmusiło rządy do szczególnego zain- nieważ w czasie wydania tej ustawy o istocie cho­
go tulecia na walkę z tą chorobą zwrÓcono w wielu teresowania się tą sprawą· roby gruźliczej miano zupełnie mylne pojęcie, więc 
krajach szczególną uwagę· Na całej przestrzeni środ- Obecnie w Danii i Stanach Zjednoczonych Ame- nic dziwnego. iż gruźlicę zalicżollO tu do chorób' 
kowej Europy gruźlica u bydła panuje w sposób ryki Północnej już jest zorganizowaną i prowadzoną panujących, niezaraźliwych, określiwszy ją jako: 
straszliwy. We Francyi, w północnych tylko prowin- systematyczna walka z gruźlicą u bydła, na zasadzie « narośle wewnętrzne u bydła rogatego» (Cachexia 
cyjach, gruźlica do rzadkich wypadków należy; są specyjalnie wydanych ad hoc przepisów prawa. tuberculosa boum). Przy mylnem pojęciu ówczesnem 
zaś miejscowości, gdzie od 15 - 2(Jl!0 bydła jest W gospodarstwach, gdzie twierdzono bodajby jeden o istocie gruźlicy, jako choroby niezaraźliwej, oczy­
zarażonego gruźlicą; w niektórych dolinacll gór wypadek !lruźlicy, wszystko bydło musi być poddane wiście nie mogło być mowy o zarządzeniu odpo­
Pirenejskich [)(Jl 'o bydła choruje na gruźlicę; próbie z tuberkuliną· Zwierzęta, które okażą się podej- wiednich środków dla walki z tą chorobą. § 288 
w Belgii i Szwajcaryi ilość gruźliczego bydła poda- rzanemi pozostają pod ścisłą obserwacyją weteryna- wymienionej ustawy weterynaryjnej, za przyczyny 
ją na 5%. W Niemczech najwięcej cierpią od gru- ryjną; chore zaś są zabijane. l\Ileko krów gruźliczych, choroby gruźliczej podaje: «zbytecżne przekarmianie 
źlicy prowincyje: Saksonija, Bawary ja, Szlązk i Ha- pozostających pod obserwacyją, nie może być prze- zwierząt karmem posilnym, zląd choroba ta cZQsto 
nowel'. W niektórych llliejsco\~ościach ilość gruźli- dawane w stanie surowym, lecz po przegotowaniu. dotyka bydło utrzymywane przy młynach, browa­
czego bydła podają na 50-700!0. W Anglii gruźli- Potomstwa osobników gruźliczych lub podejrzanych rac h i gorzelniach, lub pasące się na łąkach niz­
ca u bydła także rozpowszechnioną jest znacznie; o gruźlicę hodować nic wolno. Zgodzić 5ię trzeba, kich, obfitujących w paszę tuczącą». § 290 tejże 
naprz~'kład w mleczarniach Londynu znaleziono 25u,0 że stosowanie w walce z gruźlicą wymionionych za- ustawy podaje wskazówki obchodzenia się z chore­
krów gruźliczych. W Holandyi i Danii ° '0 gruźlicze- sad, na razie odczuwać się daje hodowcom na- mi: zalecają lekarstwo następujące: « weź - proszku 
go bydła obliczają na 3° o-2OU O. Tu zaznaczyć wy- der niekorzystnie i pociąga dla Pallstwa znaczne kory wierzbowej 8 łutów, gotuj w 8 funtach wody, 
pada, iż podług spostrzeŻeJl różnych autorów, gruźli- wydatki - cel jednakowoż, w danym razie, uświęca póki nie wygotuje się do pozostałości funtów 4, 
ca najczęściej spotykać się daje u najbardziej uszla- środki. Systematyczna i bezwzględna walka, jaką w kOJ,cu dodać ziela piołunu łutó", 4, przecedzić 
chetnionych ras. W Anglii napn:ykład, najwięc('j prowadzono w ostatnich cza ·ach w Danii, dała Zll- i dodać siarczanu potażu łutów 16, adzy błyszczą­
skłonnemi do gru7.licy okazują się rasy aldernejska pełnie zadawalające rezultaty i w bardzo wielu cej z pieca łutów 8, zmieszać i użyć na trzy dania 
i szorthornska, z których co dziesiąte zwierzę gospodarstwach, gdzie gruźlica robiła w inwentarzu co dziell kaŻdej sztuce chorej.» 
ginie na gruźlicę· O istotnem rozpowszechnianiu się straszne spustoszenia, choroba ostatecznie wytępioną Nic trzeba zapominać jednakże, iż było to poda­
gruźlicy w Państwie Rosyjskiem wyrokować zupeł- została. W tych pallstwach Zachodniej Europy, gdzie wane do wierzenia temu lat GO, gdy o gruźlicy 
nie nic można, z powodu braku faktycznego mate- dotąd nic jest jeszcze zaczęta prawidłowa walka prawie że nic nic wiedziano. 
ryjału. Jak wiadomo, 11 nas na prawidłową Ol'gani- z gruźlicą u bydła, w celu zupełnego wytępienia tej Po tern cośmy powiedzieli, nie potrzeba dowodzić, 
zacyję weterynaryjną zwrócono uwagę stosunkowo nie- choroby, istnieją jednakże przepi y powstrzymujące iż na zasadzie obowiązującej w Król. Pol. ustawy 
dawno; przedtem zaś cała uwaga Państwa była skie- znaczniejsze rozpowszechnianie się gruźlicy i usta- policyi weterynaryjnej z roku 1844, za.wierającej, 
rowana na walkę z księgosuszem. Po stłumieniu tej nawiające środki zwalczania chorobr· We .Francyi obok błędnych często poglądów naukowych, cenne 
choroby okazała się możność zwrócenia uwagi na in- naprzykład, na zasadzie prawa z dnia 28 czerwca przepi&y policyjno-weterynaryjne, nie można prowa­
ne choroby zwierzęce, i w tym kierunku Pallst\yo 1888 roku, w razie stwierdzenia gruźlicy u bydła, dżić jakiejkolwiek walki z gruźlicą u bydła. I tak 
rozwija obecnie stopniowo swoją działalność. Podług między innemi mają być zastosowane następujące musimy stwierdz ić, iż, przy dostatecznej uawet ilości 
sprawozdania m. S. wew. za rok 18!J7-my, na prze- środki: Punkt 9. Gdy stwierdzono wypadki gruźlicy sil sluzby weterynaryjnej, nie moglibyśmy na zasa­
strzeni Hosyi Europej kiej (łącznie z Królestwem 11 bydła rogatego, prefekt obowiązany jest wydać dzie istniejących przepisów zarządzić środków nie­
Polskiem), gruźlica u bydła stwierdzoną została rozporządzenie co do organizacyi weterynaryjne~o zbędnych, chociażby do umiejscowienia choroby. W 
w 127 miejscowościach 26 gubernij; w zarażonych nadzoru w miejscowościach zarażonych. Punkt 10: tem miejscujednakże zaznaczyć wypada, iż o ile nam 
miejscowościach było wszystkiego 38,545 sztuk by- Każde zwierzę, n którego f(ruźlica stwierdzoną zo- wiadomo w ministeryjum spraw wewnętrznych już 
dła, z czego zachorowało 357 sztuk, co stanowi stała, powinno być odosobnione od zwierząt zdro- opraco\V~no szczegółowy projekt prawa, o~ośnie 
zaledwie 0,9%. wych. Zabrania się wyprowadzać chore zwierzęta do prawidłowej walki z wszystkiemi chorobamI za-

Na zasadzie tego zdawałoby się, iż można wnio- w inne miejscowości, wolno zaś dostawić je do rze- rażliwemi, jakim podlegają zwier7.ęta domowe. Miej­
skować o nieznacznem rozpowszechnieniu gruźlicy źni dla zabicia. Zwierzęta takie mogą być zabijane my nadzieję, ŻO owe przepisy w krótkim czasie uzy­
wśród bydła w obrębie Rosyi Europejskiej . Jednak- na rzeźni t.ylko w obecno~ci weterynarza, który obo- skają sankcyję potrzebną, a wtedy będzie można 
że w tymże roku 1897, w obrębie Rosyi Europejskiej, wiązanym jest zrobić sekcyję i, w przeciągu 5 dni, pomyi\leć na seryj o o walce z gruźlicą. Przy ener­
na rzeźniach stwierdzono gruźlicę u 27,301 sztuk przedstawić prefektowi odpowiedni protokół. Punkt 11 gicznem zaś stosowaniu odpowiednich środków, moż­
bydła. Zestawienie liczb powyższych jest bardzo cie- WSkazuje, w jakich wypadkach mięso zwierząt cho- na mieć nadzieję pomyślnego rezultatu, jak to stwier­
kawe: gdy gruźlicę u żywych z\,ierząt stwierdzono rych na gruźlicę, powinno być niszczone. Punkt 12: dziła walka z księgosuszem, który nietylko w gu­
zaledwie w 357 wypadkach, na rzeźniach znaleziono Skóra zwierząt gruźliczych może być oddaną do bernijach Król. Polskiego, lecz i w całym obrębie Ro-
27,301 sztuk gruźliczych, t. j .. przeszło 70 razy wię- wyprawy nieinaczej , jak po odpowiedniem jej zde- syi Europejskiej przeszedł już stanowczo do historyi. 
cej, co jest dowodem, iż gruźlica do rzadkich wy- zynfekowaniu. Punkt 13: Sprzedawać mleka od krów (dok. nast.) Jan Kiszkiel. 
padków bynajmniej nie należy. W kwestyi istotnego gruźliczych zabrania się najsurowiej; w gospodar-
rozpowszechnienia się gruźlicy w Królestwie Pol- stwie zaś zarażonem mleko od krów gruWczych mo- ~ 
skiem nic także zbliżonego nawet do prawdy powio- że być używane do tuczenia innych zwierząt, lecz _ Equilibrystyka parlamentarna. 
dzieć nie można, z powodu braku odpowiedniego nic inaczej, jak po należytem przegotowaniu. n.iec Handlowy» pisze, co następuje: 

«Go­
Stary 

matOl'''J'ału', można zaś nieoJllvlnie twierdzić, iż gru- Sumienne stosowanie wymienionych przepi ów, D' l' hl h ł . ć . 
J J lSrae l zwy - uy maWIa, ze mowy mlJ1l-

źlica na bydle w tym .kraju zagnieździła się mocno przy odpowiedniej organizacyi służby weterynaryjnej t b l t . ły 
, I 'l' stery.J·alne przeznaczone S!l na o, y u a 'yra i rozpostarła szeroko. Ze zaś nic figuruje ona zupeł- i policyjnej, może dac w wa ce z gruz l Cą pewne "'t 

nie, lub nader rzadko, w wykazach statystycznych dodatnie rezultaty, i, jeżeli nie można liczyć na zu- ulu'ywanie myśli. Sprawdza się to na ostatniej 
pod rubryką Król. Pol., jest to zupelnie zrozumiałe. I pełne wytępienie choroby, to przynajmniej można mowie hr. Billowa, wypowiedzianej w dniu 5 
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marca na posiedzeniu parlamentu, w przBd- niczenia dla Królestwa; wątpliwą jednak jest go miasta sprawę budowy na rzeczonym placu 
miocie stosunków Niemiec z Angliją i Rosy ją rzeczą, czy wouec na"rału prac urzędników gmachu sądowego. 
Jest to arcydzieło retoryki i ekwilibrystyki par- ministeryjalnych kwestyja ta będzie mogła -- Upominek. W dniu 2 b. Ill. tutejsza 
lamentarnej. Powiedział on: «Niemcy, pod u;zg{~- być roztrzygnięta w roku bieżącym.» magistratura sądowa in gremio, w uczczeniu 
dem ekonomicznym nie zależą banIziej od za- 25-lctniej w miejscowym sądzie okręgowym 
granicy, llii zagranica od nich.» - Łaskawe pośrednictwo w przyjmowaniu służby wice-prezesa tegoż sądu p. Srzednickie-

Nieprawda. Niemcy bez zboża zagranicznego prenumeraty i ogłoszell do «Tygodnia», którem go, po sympatycznej i gorącej przemowie pre­
istnieć nic mogą, wówczas gdy zagranica bez od początku założenia naszego pisma z całą zesa p. Czyczeryna, zaznaczającej zasługi Ju­
przemysłu niemieckiego istnieć może doskonale gorliwością i sumiennością zajmował się pan bilata jako przewodnika i nauczyciela całej 
Znany jest przecież powszechnie stempel ostrze- Komornicki, buchalter kasy powiatowej często- plejady młodych cywilistów, wręczyła mu na 
gawczy, jakim anglicy opatrują tano.etę nie- chowskiej, wraz z przejściem tego ostatniego pamiątkę piękny podarek, w formie srebrnego, 
miecką· do Piotrkowa, raczył przyjąć na siebie p. Mrów- stylowego kałamar:.~a. Cała ta uroczystość no-

BlUow usiłuje naprzykład pogodzić dwa tak czyńsl<i, sekretarz magistratu. siła na sobie charakter ściśle koleżellski. 
sprzeczne żywioły, jak «wysokie da zbożowe» Kiecn nam wolno będzie skorzystać z tej Podobna uroczystość wręczenia pamiątkowe-
i «zabezpieczenie wantnków życia robotnika.» sposobności, uy i na tem miejscu pOdzięko,,'ać go żetonu, 25-letniernu JUQilatowi, sędziemu 
Jakto'? Gdy rodzina robotnicza zapłaci rocznie raz jeszcze panu Komornickiemu, za jego szcze- śledczemu w Radomsku p. Swidzińs1ciemu, od­
za chleu o trzydzieści kilka marek więcej niż rą ella pisma naszego sympatyję, za jego pomoc będzie się w dniu 14 b. m. Delegatami ze 
płaciła, warunki życiowe mogą się poprawić") i uczynność. strony sądu, wiozącymi upominek, będą pp.: 

Cło na zboże zagraniczne wywoła podwyżlu !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! wice-prezes Kri.iger, podprokurator Aleksandrow 
celne na wyroby przemysłu niemieckiego clo K!ionika P~ot!ikowSlka!J i sędzia śledczy Gerber. 
takiej wysokości, ażeby illlport uczynić niemo- _ Delegaci, zbierający clane o ilości I1Iło-
żliwym, fabrykanci więc niemieccy zmuszeni dzieży chodzącej do szkół pocz~ltko\vJch, luu 
będl'l produkcyję ograniczyć i oddalić pewną - Z ginmazyjum męzkiego. W ubiegłym '-'I 

'"t l 1 l d t t . . , nie llcz'lcej się dla braku miejsca, od środy 
liczbę pracowników. Dzięki polityce p. Bulowa, 1'0 Cll SZ {Q nym o u eJszego gmlnazYJUl1l llCZęSZ- '-'I 

ł ół 433 ., O id . ł ó l rozpoczęli swą pracę, polegail'lcą na spisywa-biedacy strac~ jeclnocześnie rolJOtę i za chleb cza o ogem uczmow. (ZLa y r wno e- ~'-'I 
"l ł . ły kl II III I\r niLl dzieci w każdym clomu, na szematach 

clrożej płacić będą! To się nazywa «zabezpie- g e n11a ' asy: , , . 
R lt t ól h 11 h b h wypracowanych przez p. J. Kańskiego. czeniem ~canmków życia robotnika.» ezu a Y w poszczeg nyc c asac Y.Lf 

Najlepszym figlem parlamentarnym jest koń- następujące: - Ze spraw cechowych. Dnia 29 ubiegłe-
cowy ustęp mowv ministerYJ·alnAi. Ban Bulow r----...,....,.!.-.,.......---.,....,....,---,--. ....,~..,...,.-O-~l--,.,.· -"""",:-1 go miesiąca zostało odprawione nabożeństwo 

J 'iJ w Promowano ~; o o Co -'" ;o ,.:.<; k ś . l 1Y ' l . t· db ł proponuje: «ażeby nadwyżki dochodów z nOtce) ~ o .- '" .:;: '" o =. o? W 'o Cle e po- !Jars um, a nas ępme o y a 
taryfy zbożowej oomcane były ·na cele dpora Klasa~..... in.s ~L ~ l ~.~ ~ ~ ~ ' l~_;} ! ~L się sesyja starszych cechu ślusarzy, na której 
puhlicznego.» ::3 ] ~ ~·s .;s"i ~ g ;:> ",,;:; f$.~' zostali wY7:woleni na czeladników; Karol Rud-

Wic on cloln:ze, iż wysokie cła zbożowe I===$'==~~~=~"='=~~~='=='=)="=~'=I ny, Piotr Nowakowski, Bolesław Kordowiak, 
zmni~iszą dowóz zboża z zagranicy i dochody ] {a-h ~~ ~i 1~ i~ 1~ 1 i Antoni Trajdos; na uczniów zaś zapisano: Mar-
celne; więc nad wyżki taryfowej nie będzie, IIla-b 80 18 16 33 12 l - eina~) aksalona, Jana GliSzczyllskiego, Józefa 
i dlatego ofiarował ją ,yspaniaJ:omyślnie ... «na lVa-n 63 29 6 15 10 2 l Rudkowskiego, Konstantego Pawlikowskiego i 
cele clobra publicznego.» v 50 13 11 3 16 R 4, Ignacego Piotrowskiego. 

VI 23 14 4 3 l -- l 
YI1 27 13 3 l 10 -- - - Próbtt straży. W ubiegłą niedzielę od-

_ Z powodu reformy giml1azyjów szkół VIII klasę na 34 skoilczyło 27 (w tej licz- była się na placu b. magazynu solnego próba 
realnych już od sierpnia r. u. mają uyć bie dwóch ze złotymi medalami). Listę ich ])0- ogólna tutejszej straży ogniowej. Na próbie 
wprowadzone następujące zmiany. W gimna- mieściliśmy w ~~ 25. Z ·15 uczniów klasy wstę- obecnym był nacwlnik główny świeżo zawią­
zyjach z pienvszęj i o.rugiej klasy wykład ła- pnej zaliczono jako kandydatów 0.0 klasy 1-26, zanej straży ogniowej w Brzezinatjh. Podczas 
ciny będzie usunięty, a wzamian wejdzie do pozostawiono na rok drugi-8, usunięto-l. ~ie próby, tutejszy zakład fotograficzny p. Zarem­
klasy pierwszej jeden język nowożytny, którego stanęło do egzaminów-lO. bianki dokonywał zdjęć odpowieclnich, z zamia-
wykłacl w drugiej klasie powiększa się; w obu Nagrody otrzymali: z kI. I-Marceli Lands- rem przeniesienia ich na karty pocztowe. 
klasach wprowadzona będzie historyj a, a wy- berg; z kl. II-Dawid Lewit, Paweł Schmidt; - Próba oddziałów V i I straży ogniowej 
kład geografii będzie rozszerzony; powiększy z kI. III --Stefan Piotrowski. ochotniczej odbędzie się w niedzielę d. 7 lipca 
się także wykłacl języka rosyjskiego w klasie Pochwały zostały przyznane: w kI. 1- Józe- o godz. 8 rano na placu b. magazynu solnego. 
drugiej. W klasach trzeciej i czwartej slu'aea fowi Kędzierskiemu i Józefowi Kraśniewskiemu; - Jubileusz. Na mający się odbyć obchód 
się wykład łaciny i usuwa się zupełnie język w kl. II-Mieczysławowi Bcrnsztajnowi i Ale- jubileuszowy straży ogniowej łódzkiej w dniu 
grecki, wzamian wprowadza się do obu klas ksanclrowi Kamińskiemu; w kI. IV -,- Herma- 7 b. m., t. j. w dniu dzisiejszym wyjechali 
o.rugi język nowożytny, w trzeciej powiększa nowi Geer, Sergiuszowi Laszuk, Józefowi Ru- z Piotrkowa, jako przedstawiciele tutejszej stra­
się wykład drugiego języka nowożytnego i ma- bin i Jerzemu Swiętochowskiemu; w kl. VI- ży, pp.: H. Wojewódzki prezes -rady zarządźa-
tematyki, a w czwartej- rosyjskiego, historyl Zygmuntowi Wiśll,iewskiemu. jącej i F. K. Span, naczelnik główny. 
i geografii. W szkołach realnych zmnieiszona D o J bOI ,·,T . ~ - ruga procesYJ a u l euszowa. me- - Wycieczka. Niektórzy członkowie tutei-
będzie liczba godzin wykładów j'ęzyka nowo- d . l d . . 31 I ł d . k ś . l ~ Zle ę o go Zlme . 2 po po u mu w -o Cle e szego Tow. Cyklistów wyjechali na kołowcach 
żytnego w klasach pierwszei i drugiei; drugi F ł t . k . . d -~ ~ arnyrn wyg oszonem zos ame azame l o' - do Kielc, na oclbywające się tam w dniu dzi-
J'ęzyk nowożytny nsunięty bęclzie z klasy drn- t l. d U·t d 'a . czyane uę ą moc l wy, poczem ruga procesy]" siejszym wyścigi miejscowego klubu. 
giej, do ouu klas wprowadzona hist.oryja, wy- . b'l . cl'ć k ' . ł JU l euszowa wyruszy llaWIe ZI OSClO y po- ~ 'fakicll fa1erwerków, j'akie widziell'śrny 
kłady zaś matematyki w pierwszej i geografii P" k' B ci' k' " D"k' k " lJars -l, po- ernar yns -I l po- omUll ans l, w «vVodewilu» w dniu 27 z. m. we czwartek, 
w drugiej klasie będą rozszerzone. Projekty k l Ó · l F T t . lś . . z -ąc wr tl c o ' ary. u aj, po oc . plewamu nie powstydziłaby się i Warszawa. Było to j' e-
szkolnictwa roztrząsa obeenie cała prasa. rosyj ska.o pieśni «Przed oczy Twoje Panie», kapłan dno morze islu'er, r'c, j'ecln, a olśniewająca bły-
1\-iema gazety któraby codzień nie zamieszczała d . d . l' l' bł ł ., <lo ~ 

k przewo mczący u ZIe 1 po lOznym ogos aWlen- s.kawica·, marny nasz stawek przeistoczył się mniej lub więcej wyczerpującego art y -Uhl w t P ., ' t S k t s wa rzenajSwlę szym a ramenem. w j'akieś zaczarowane j'ezioro, a estrada wznl'e-tej palącej 1cwestyi. Naturalnie każcly dziennik -
stara się wypowiadać dezyderaty, stosownie - Prymicyje. W dniu S-tych Apostołów siana pośrodku robiła wrażenie twierdzy zdo-
do swego ogólno społeczno-politycznego credo. Piotra i Pawła J. E. ksiądz Biskup Henryk bywanej wśród huku dział i wystrzałów. Po­
Wybitnie zarysowały się już dwa główne prądy, Kossowski udzielił święceń kapłańskich 13 clyja- winszować można panu Ziembillskiemu jego 
których rzecznicy traeą dużo czasu i papieru konom, b. alumnom seminaryjum wło,cławskie- staranności i u siło wall w celu urozmaicenia 
na polemikę, często bardzo namiętną. Jedni go. Do grona neoprezbyterów należą dwaj zabaw w «Wodewilu». Można powinszować i 
domagają się szkoły czysto narodowej, ostro piotrkowi anie: ks. Michał Balcerowski i ks. doprawdy poprzeć go należy. 
'krytykując. t. zw. «oświatę zachodnio-europej- Stefan Kowalski. Ostatni primicyje odprawi dziś - Pożar. W ubiegły piątek d. 28 czerwca 
ską»,--inni żądają, aby szkoła dawała mło- w niedzielę, w kościele po-Pijarskim, o god7:i- wszczął się pożar w dzielnicy zakolejowej, przy 
dzieży tylko światło wiedzy, żeby «nauczanie» nic 1l-ej, podczas której przemówi ks. ~tani- ulicy łączącej szosę wiodącą do Bełchatowa 
odbywało się bez żadnej domieszki politycznej. slaw Gruchaiski z Sulmierzyc. z szosą łódzką. Ogiml wybuchnął o godz. l-ej 

«Mówiąc o oświacie --- pisze korespondent - Kompanija. W dniu 11 lipca o godzi- po północy w domu parterowym; dzięki jednak 
petersburski «Gazety Polskiej» - nie <łJlogę nie g-ej rano z kościoła Farnego, utartym energicznemu ratunkowi straży, został umiej­
pominąć ważnej dla nas kwestyi, która jest z dawnych czasów szlakiem, pospieszy kompa- scowiony. Przy ogniu były czynne cztery ocl­
obecnie -przedmiotem naracl IV ministeryjum nija piotrkowska na Jasną Górę · Pielgrzymom działy straży: 1, 2, 4 i 5. Pierwszy przybył 
oświaty. Według brzmienia przepisów, wyda- przewodniczyć będzie ks. Władysław Kiełba- na miejsce pożaru oddział czwarty. 
nycli spccyjalnie dla Królestwa przed kilku siński. - W śródmieściu przybywa w roku bie­
laty (Art. 3745--3748 tom. II), osoby l)ry- _. Prezes sądu okręgowego tutejszego w tych żącym bardzo niewiele domów; na krańcach 
watne nie mogą otwierać szkół ogólnych z dniach otrzymał urzędo"'ą wiadomość od pa- zato miasta wznosi lub wykończa się sporo 
pcnsyjonatami po za zakresem 4 ldas gimna- na ministra sprawiedliwości o ustąpieniu pla- jednopiętrowych kamieniczek. Szczególniej oży~ 
~yjalnych. Wobec tego, ostatnie mi czasy mi- cu b. magazynu solnego na własność tegoż wiony jest ruch za przejazdem kolejowym 
nisteryjum stale odmawjało prośbom o zakła- ministoryjum, z zaleceniem objęcia go w po- przy szosie wiodącej do Bełchatowa. 
danie w Królestwie pensyjonatów 6-klasowych. siadanie. Pomyślna ta wiadomość zdaje się o Przy Sl)Osobności war.to zwrócić uwagę pp. 
Obecnie po,,"stał projekt zniesienia tego ogra- jeden krok dalej posuwać pożądaną dla nasze- właścicieli, że według przepisów niewolno 
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zawalać mater}jałami budowlanemi całej sze­
rokości trotuaru, a nawet wkraczać na ulicę, 
jak to ma miejsce w Alejach, lub przy szosie 
Bełchatowskiej. 

.- W Piotrkowie pozwolono otworzyć od­
dział Cesarskiego Towarzystwa prawidłowego 
pololl'ania, z warunkiem, aby przewodniczący 
i połowa członków byli rosy janie, prawosławni, 
(1 interesy hiurowe załatwiano w języku ro­
syjskim. 

-- I{amocine!t, mąjątek ziemski w pobliżu 
Piotrkowa, został mtbyty od obecnego właści­
ciela, p. Sl. C;rzegorzewskiego, przez p. Sto­
kowską, za cenę 31/2 tysiąca rubli za włókę· 

- Kamocką Wolę kupił w tych dniach, 
od p. Sokołowskiego przemysłowiec zgierski 
p. Lorenc, po 4000 rb. za włókę. 

. Pożar. We czwartek d. 4 lipca o g. 4 
rano w Kqciku, majątku p. Scipio deI Campo, 
zapaliły się zabudowania gospodareze. Spłonę­
ły: sŁajnia (z któr~j, na Szc7.ęście, poprzeflniego 
wieczora właściciel polecił dla chłodu wyprowa­
dzić konie do szopy), wozownia wraz z nowym 
powozem i sankami, i obora wraz 7. bydłem, 
którego zaledwie parę sztuk zdołało się urwać 
i uciec. 

- Tuszyu organizuje ochotniczą straż og­
niową. Ustawa jest wzorowaną na normalnej 
ustawie straży ogniowo w Królestwie POhi­
kiem. Dotychczas zapisało się 20 członków 
założycieli i 60 członków czynnych. 

Pozwolenie. Nadeszło pozwolenie wyż­
szej władzy na zawiązanie straży ogniowej 
ochotniczej w mieście powiatowem Brzezinach. 

--- Częstochowa będzie miała niezadługo 
nową ulicę, przeprowadzoną prostopadle od ma­
gistratu do Alei 2-ej po za miasto. Początek 
swój zawdzięcza ta ulica właścicielom grun­
tów, przez które lub koło których będzie prze­
prowadzona. Ulica będzie szeroka i obsadzona 
dwoma rzędami drzew. 

-- Stypendyjum. Przy 4-1dasowej aleksan­
dryjskiej szkole miejskiej w Tomaszowie zawa­
kowało stypendyjum imienia b. gubernatora 
piotrkowskiego, radcy tajnego, Zinowiewa, dla 
biednego ucznia tejże szkoły, bez różnicy wy­
znania. Podania wnosić należy do 1 (14) sier­
pnia r. b. na ręce inspektora szkoły, z dołą­
czeniem świadectwa ubóstwa i zamieszkania 
w m. Tomaszowie. 
~ Kasa posagowa. Grono mieszkańców 

Łodzi zwróciło się do ministeryjum spraw we­
wnętrznych z podaniem o zatwierdzenie ustawy 
«Łódzldcj kasy posagowej». 

- Telefon Warszawa - Łódź. Za parę 
tygodni rozpoczną się roboty przy budowie 
pierwszej w kraju linii telefonicznej na dłuż­
szą przestrzel), mianowicie pomiędzy Warsza­
wą a Łodzią. Na budowę linii główny z!lrząd 
poczt i telegrafów wyasygnował 75,000 rb. 
Przedsiębiorstwo będzie eksploatowane samo­
dzielnie, niezależnie od stacyi telegratlcznej i 
poSiadać będzie osohny personel i etat służ­
bowy. Og-ólny dozór nad liniją należy do war­
szawszkiego okręgu pocztowo-telegraficznego. 
Stacyje w Łodzi i w Warszawie uędą urzą­
dzone w ten sposób, że abonenci aparatów 
telefonicznych w tych miastach uędą mogli 
bezpośrednio być połączeni z mieszkail. Dla 
osób, nie posiadających u siebie telefonu, bę­
dą urządzone na stacyj ach specyjalne Idoski 
do rozmowy. 

- Ustawa kasy oszczędności dla robotni­
ków fabryki akcyjnej L. Geyera w Łodzi zo­
stała zatwierdzoną. 

- Posa(ly trzech pomocników inspektorów 
podatkowych zostały świeżo ustanowione w 
Łodzi. Posady te już ousadzono. 

- Pomocnikiem dyrektora kolei Żel. War. 
Wied. został mianowany inż. Łapczyńsld, do­
tychczasowy naczelnik wydziału mechanicznego 
na kolei N ad wiślallskiej. 

TYDZIEŃ 

(Nadesłane). W sprawie ogrodów (Od­
powiedź l). Józefowi). Piotrkowsld korespondent 
«Słowa» w przedo tatnim swoim liście w tym 
dzienniku, podanym dwa tygodnie temu, pisał 
między innemi informacyjami, iż ja przystąpi­
łem do pracy, mającej na celu monogratije ogro­
dów w Piotrkowie. Tymczasem pseudomim 
p. Józef, w «Tygodniu», o ile sądzić mogę 
specyjalista ) ub amator, zgoła inaczej zrozu­
miał treść mojej ankiety. Dlatego niniejszem 
powtarzam, iż chodzi mi o następujące infor­
macy je, na zasadzie których mogę zrobić opis 
ogrodów: 1) przestrzeń, grunt i ilość drzew, 
2) gatunki i odmiany, 3) rodzajność i jej 
peryjody, 4) system pielęgnowania, 5) sposób 
użytkowania, G) ceny i t. d. 

Dlatego podałem ów artykulik, że trudno 
chodzić do każdego oddzielnie i oQjaśniać cel 
wizyty. Pan Józefnietylko zgoła inaczrfpojął cel 
artykuliku, ale zrobił szereg innych, uwłacza­
jących mi przypuszczel!. Więcej mul to, nic 
mam nic do powiedzenia. 

lV. Wojciechowski. 

- Do dzisicJ szeg'o 1l111nern dołącza 
się dla wszystkich prenumeratorów Okólnik Biura JJle­
l1joracyj Og1'odniczych pp. J\. Falkowskiego, .J. Kozłow­
skiego i Wojciechowskiego. 

NajwyZsze nagrony, onznaczenla, ran[l 1 zllliany, 

- Ks. Stanisław Drzymała zatwierdzony został 
w godności wikaryjusza parafii Przystajll w powie­
cie częstochowskilll. Wikary:i usz parafii Brzeźnica, 
ks. Adam Żor zatwierdzony został w godności admi­
nistratora parafii Kamionacz w pow. sieradzkim. 

- Otrzymali rangi: mdcy kolegijalnego starszy 
buchalter piotrkowskiej kasy gubernijalnej Komor­
nicki; asesom kolegijalnego młodszy buchalter tejże 
kasy Koty6ski, i sek1-etarza gubemijalnego pomoc­
nik buchaltera izby skarbowej Kornatowicz. 

- Referent kancelaryi naczelnika straży ziemskiej 
rewiru sosnowickiego, sekretarz gubernijalny, Dymitr 
Sakowicz i dziennikarz wojenno-policyjnego wydzia­
łu rządu gubernijalnego piotrkowskiego Aleksander 
Nikołajewski przeniesieni zostali, zgodnie do prośby, 
jeden na miejsce drugiego. Archiwista brzezi6skiego 
urzędu powiatowego, Włodzimierz Akimow, miano­
wany został referentem finansowym tegoż powiatu. 
Mianowani zostali w piotrkowsldej izbie skarbowej: 
naczelnik stołu, sekretarz gubel'llijalny, l\Iaryjan Fai­
fer-buchalterem; pomocnik naczelnika stołu Leonard 
Tułowski-pomocnikiem buchaltera i kancelista Ka­
zimiet·z Ptaszy6ski-pomocnikiem naczelnika stołu. 

~iP~ 
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drugim planie. Czy należy przekonyl,;ać wła­
ścicieli i współwłaścicieli Ojcowa o korzyściach 
i konieczności urzeczywistnienia projektu? 

- Droga żel. Warsza'?Va - Kalisz. Czytamy 
w «Gazecie 'Varsz.»: «Ze ktoś wysoko ceni 
swą własność, którą nabył przez pracę i za­
biegi lub wreszcie w drodze spadkobrania, te­
mu się dziwić nie można; ale wprost śmiech 
budzi, jeżeli się ową własność przecenia, i chcąc 
ją sprzedać, stawia się żądania, które nie mogą 
być urzeczywistnione. U wagę tę nasŁręczają 
nam rokowania toczone przez przedstawicieli 
drogi żd. Warszawsko-Kali 'kiej z właściciela­
mi gruntów, przez które kolej będzie przecho­
dziła. Otóż mies~cza,nie w Łodzi żądają po 
30,000 rub. za morgę (co wypada w stosunku 
900,000 rubli za włókę); właściciele gruntów 
o wiorstę za Łodzią, gdzie zbudowano cegielnie 
dzisiaj z powodu stagnacyi budowlanej nieczyn­
ne, po 25,000 rubli; mieszczanie w Pabijani­
cach po 1,000 do 3,000 rub.; wreszcie wła­
ściciele gruntów w Z'Yierzu po GaO do 3,000 
rub. za morgę . .Naturalnie, iż ulełady o dobro­
wolną sprzedaż wobec podobnych żądań zosŁały 
przez przed s ta wicieli budowanej drogi przer­
wane i że trzeba się będzie uciec do procedu­
ry wywłaszczenia na rzecz użyteczności pu­
blicznej, która to procedura zapewnia drodze 
żelaznej możność natychmiastowego przystąpie­
nia do robót, a odebranie pieniędzy za grunt 
zabrany pod kolej odracza do kilku miesięcy, 
a nawet czasami do lat kilku. 

__ o Dostawcom żelaza surowego w Europie 
przybywa groźny konkurent, a mianowicie 
Kanada. 

WccUug specyjalnego czasopisma «Iron Age», 
produkcyj a surowca olbrzymio tam wzrasta, 
dzięki niewyczerpanym kopalniom uogatych rud ' 
żelaznych. ,V celu masowego eksportowania su­
rowca do Europy, zorganizowano teraz w Kana­
dzie wielkie towarzystwo akcyjne (The Dominion 
Iron and Steel Company, Sidney Cape Breton), 
z kapitałem akcyjnym 30,000,000 dol. i obli­
gacyjnym 15,000,000 dol. Komunikacyja lądo­
wa i wodna od kopaUI do hut i portów zna­
komita. Zawartość żelaza w rudach kanadyj­
skich = 533%; dostatek rąk roboczych wielki 
i tani. Wobec takich warunków, w niedalekiej 
przyszłości najtallszym surowcem w Europie 
będzie surowiec kanadyjski. 
~ 

Wiadomości ogólne. 
~~~~ Projekt ustawy normalnej Towarzystw Akcyjnych we-

- Potrzeby Ojcowa. W «Gazecie Kieleckiej» dług doniesienia gazety «Nowoje Wremia», 
zamieszczono dłuższy artykuł, omawiający po- opracowany przez ministeryjum skarbu, w tym 
trzeby Ojcowa, o których autor, uardzo słusz- jeszcze roku będzie wniesiony do rady pall­
nie zresztą, pisze co następuje: «Z rozpoczę- stwa dla zatwierdzenia. 
ciem wakacyj szkolnych zwiększa się znacznie Jakkolwiek ostateczna redakcJ~a u tawy nie 
kontyngens letnich gości Ojcowa. Napływ ten jest jeszcze wiadoma, jednakowoż z treści l'ÓŻ­
idzie rozumie się w parze z przysporzeniem nych ogło zonych projektów i dezyderatów moż­
dochodu tak administrucyi dóbr ojcowskich, na już w ogólnych zarysach mieć wyobrażenie 
jak i miejscowym włościanom, z których nie- o całości przedmiotu. 
którzy, mówiąc nawiasem, już na dość szero- Przedewszy, tkiem założyciele towarzystw ak­
ką stopę rozwinęli swoje przedsiębiorstwo wy- cyjnych przez lat kilka będą odpowiedzialnymi 
najmu mieszkań (tak naprzykład włościanin cywilnie i kryminalnie za zło wynikłe z prze­
Zawisza rozporządza czterdziestu kilku poko- stępstw dokonanycll przy założeniu towarzy­
jarui umeblowanemi). stwa; odpowiedzialność zaś zarządów, rad, dy-

«Ponieważ frekwencyja ojcowskich gości z 1'0- rekcyj i komisyj rewizyjnych będzie osobistą 
ku na rok się zwiększa. zdawałoby się więc, i solidarną. 
że w myśl zasady «powodzenie obowiązuje», Akcyje będą wysokiej wartości nominalnej. 
pOWi1l110by przybywać w Ojcowie udogoclnieIl, proporcyjonalnie do wysokości kapitału akcyj­
odnoszących się tak do komunikacyi, jako też nego, i nie na okaziciela, lecz ' imienne. 
pobytu w nim. Rzecz prosta, że zadanie to «Strohmani» i ich mocodawcy będą karani 
niełatwe, a zwłaszcza wielce kosztowne, prze- kryminalnie; posiadaczom akcyj - spekulant.om, 
chodzące siły jednostek. będzi odebrana możność hywania na ogólnych 

«Ale wiadomo, że «gromaela to wielki czło- zgromadzeniach akcyjonaryjuszów. 
wiek». Niechby więc ten «wielki człowiek» ~owe prawo zagwarantuje, że dobrze zorga­
nie wylegiwał się na laurach, jakie mu dohro- nizowalla mniejspość nie będzie mogła zawłacl­
czynna natura usłała, lecz, powstawszy, zajął nąć całością przedsiębiorstwa; każda zaś grupa 
się urządzeniem lepszej komunikacyi od stacyi akcyjonaryjuszów - na wet nieznaczna - posią­
Olkusz i zbudowaniem kościoła, albo conaj- dzie prawo kontrolowania czynności i zwoły­
mniej kaplicy; są to bowiem dwie najpilniejsze wania nadzwyczajnych zgromadzell akcyjonarv­
potrzeby Ojcowa. Najpilniejsze, powtarzam, bo juszów; po zdeponowaniu zaś pewnej liczby 
res~ta (jak np. urządz~nie czytelni czy. biblij 0- akcyj w banku państwa, akcyjonaryjusze będą 
teki, muzeum archeologlczno-paleontologlcznego, mogli wydelegować swego pełnomocnika na 
odnowienie zamku itp.), można pozostawić na wszystkie posiedzenia rady. 
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Funkcyjonować będzie stałe biuro państwo­
we, kontrolujące działalność wszystkich towa­
rzystw akcyjnych nietylko przy ich zakładaniu, 
lecz i w czasie funkcyjonowania; wszystkie zaś 
towarzystwa akcyjne będą obowiązane komu­
nikować biuru nietylko lJilansy i sprawozda­
nia, lecz i protokóły wszystkich posiedzeń, a 
nawet ogłoszenia, poczynione w pismaclI peryjo­
dycznych. 

«Goniec Handlowy», informując w ten spo­
sób swych czytelników, dodaje, żr przy takiej 
ustawie normalnej i przy nowym wydziale 
giełdowym, oszustw akcyjnych nie będzie chyba. 

- W ,,zbiorze Praw" ogłoszono o ut',"orzeniu 
nowej posady superintendenta ewangelicko-augs­
burskiego w Królestwie Polskiem, które dzieli 
się na pięć okręgów: warszawski, kaliski, augu­
stowski, płocki i piotrkowski. 

- Składki. Pan kurator warszawskiego okrę­
gu naukowego ponowił rozporządzenie, zabra­
niające zbierania jakichkolwiek składek wśród 
wychowailców zakładów naukowych, o ile nie 
uzyskano na to pozwolenia ministeryj um oświaty. 

- Bilety okólne. Projekt zaprowaclzenia na ko­
lejach tutejszych i w Cesarstwie biletów okól­
nych uzyskał w zasadzie zatwierdzenie i obe­
cnie wyznaczona komisyja przystąpiła do szcze­
gółowego ułożonia taryf. Bilety okólne wyda­
wane będą i do przejazdu na tutejszych dro­
gach żelaznych, jak np. \Yarszawa- Koluszki, 
Łódź, Częstochowa, Dąbrowa, Kielce, Radom, 
Iwangród, Warszawa itp. W przyszłej jeunak 
taryfie mają uyć uwzględnione zasady taryfy 
strefowej tj. ceny za przejazd obniżone będą 
w stosunku do odległości. Prace komisyi ukoń­
czone mają uyć jeszcze w r. U.; tym więc spo­
sobem bilety okólne wprowadzone zostałyby 
z początkiem roku przyszłego. 

- Oświetlenie dróg żelaznych. Zauważyws7.y, iż 
większość wypadków na kolejach wydar7.a . ię 
podczas nocy i wynika ze złego oświetlenia 
terenów stacyjnych,ministeryj um komunikacyi­
jak donoszą «Nowosti»-wydalo kolejom ro7.­
porządze:aie, aby postarały się o ulepszenie 
oświetlania i odnośne wydatki wprowadziły do 
budżetu 1902 r. 

- Cukier. «Birż. Wied.» donoszą, że wypu­
szczenie na rynek nowych 2 mil. pudów cu­
kru z zapasu bezpośredniego, wpłynęło skute­
cznie na obniżkę ceny, która też na giełdzie 
kijowskiej odraz u spadła niżej normy prze-
ciętnej. '. 

- Odsyłanie depesz. W «Praw. Wiestn». ogło­
szono rozporządzenie ministra spraw wewnę­
trznych w sprawie pobierania opłaty za odsy­
łanie depesz ze stacyi telegraficznej w okolicę. 
Według nowego przepisu, za dostarczenia tele­
gramu adresantowi po za stacyję, przez umyśl­
nego posłańca lub sztafetę, opłacać się będzie 
z góry, przy wysyłaniu depeszy po 10 kop: od 
wiorsty, niemniej wszakże jak 50 Je. od tele­
gramu; za odesłanie depeszy pocztą opłata 
wynosić będzie 7 k., jak za list zwyczajny; je­
żeli opłata okaże się za małą, to stacyja wstrzy­
muje depeszę i dajEf znać telegramem służbo­
wym, aby ściągnięto resztę należności od tego 
kto wysyłał depeszę; jeżeli niedobór nie prze­
nosi rubla, to tę różnicę pokrywa odbiorca 
telegramu. Przepisy powyższe obowiązywać 
zaczną od dnia 14 li]łca r. b. 

-- Szkoły elektrotechniczne. «Piet. Wied. » dono­
szą, że kwestyj a otwarcia szkół elektrotech­
nicznych na kol~jach została rozstrzygniętą 
przychylnie. Program i szczegóły organizacyj­
ne tych szkół ma opracować zwołany na je­
sień zjazd elektrotechników. 

- Szkoły handlOHe. Ministeryjum skaruu- jak 
donoszą dzienniki petersburskie-złożyć ma do 
rozporządzenia osobnej komisyi projekt ogólno­
kształcących szkół handlowych, których ot war­
cie ma nastąpić na początku 1 <J02 roku. 7.ko­
ły te będą sześcioklasowe . Od kandydatów do 
tych szkół wymaganą będzie znajomość kursu 
pierwszych dwóch klas gimnazyjalnych. 
~ 

TYDZIEŃ 

z BIBLIJOGRAFH I PRASY. 

« WIStY» dwa 'wieże zeszyty (za marzec, 
kwiecień, maj i czerwiec) prócz zwykłych działów 
(poszukiwania, sprawozdania i t. p.) zawierają cenną 
pracę G. Smólskiego «O Kaszubach nadłabiańskich », 
L Radlińskiego «Apokryfy judaistyczno-chrze~cija{l­
skic», Al. Janowskiego «Tworząca się legenda», 
D-ra L. Rulkowskiego «Gościccy Papaje w świetle 
podań szlacheckich», D-ra lU. Bąkowskiego «O daw­
nych zabawach cechowych krakowskich », M. Wier­
cińskiego «Przyczynek do osiadłości », L, Młynka 
«Figurki z soli», Jerzego Ohra-«Przysłf1\viarabinów » , 
i Maryjana Kucza- eGlaz czartowski». W szeregu 
współpracowników «Wisły» spotykamy ludzi, ze WRZy­

stkich sfer i okolic, z wyjątkiem piotrkowskiej. 
- SYSTEM PROTEKCYJNY. To, co ze 130 

mjJijonową ludnością Ro -yi wyrabia obecnie zsoli· 
daryzowane kółko spekulantów cukrown,iczych, jest 
zdaniem "Nowosti'" naj wymowniejszym dow odem 
złych skutków protekcyjonizmu przemysłowego w 
Rosyi . Uznany urzędownie syndykat cukrowniczy 
stanowi już poważną stronę wojującą, która na re­
presalija odpowiada represalijami, nie wdając się 
w to, jakie na · tępstwa pociągną one dla ekonomicz­
nego życia kraju. Sądzimy, twierdzi pomieniona ga­
zeta, że ten wypadek z dostateczną grozą manife­
stuje to, czego możemy oczekiwać od protegowanego 
kapitalizmu, Dzisiaj czytamy, że wyczerpały się 
rynkowe zapasy cukru, jutro możemy się dowiedzieć 
tego samego o żelazic, pojutrze o nafcie lub baweł­
nic, W ostatecznym wyni ku może się zdarzyć, że 
wielomilijonowa ludno~ć państwa znajdzie s i ę w zu­
pelnej niewoli ekonomicznej u garstki kapitalistów, 
nie mających, jak wiadomo, ani ojczyzny, ani naro­
dowości. Zapobiedz temu można jedynie znie ieniem 
syctemu protekc~jnego względem przemysłu, który, 
pozostawiony wemu losowi, rozwijać się będzie 
IV granicach istotnej potrzeby ekonomicznej i przesta­
nie ciążyć na wicIn sferach życia pallslwowego, a 
głównie na rolnictwie, które tyle już ofiar na rzecz 
jego poniosło. 

- ~ QUO YADIS :) pierwszy tom wyszedł, jako 
bezpłatny dodatek dla prenumeratorów «Tygodnika 
llustrowanego ~ za miesiąc czerwiec. 

- Do .Ni! 26 «PRZEGLĄDU TYGODNIOWEGO » 
dołączono dodatek popularno - naukowy (bezpłatny) 
za kw, II, obejmujący: Prof. dr. H. Richarz «Współ­
cze~ne w~'niki badań w dziedzinie elektryczności». 

- KSIĄŻECZKI POPULARNO - NAUKOWE. 
Prócz całego szeregu powieści, opowiadań itp. wy­
chodzą dla ludu « Książeczki naukowo-popularne », 
mające na celu zapoznanie mniej o' wieconej części 
naszego społeczellstwa z otaczającemi nas zjawiska­
mi, z przeszłością są iadów i własną itp, Obecnie 
mamy do zanotowania wydanie jedenastu książeczek, 
związanych j edną przewodnią myślą: poprawienia 
gospodarstwa chłopskiego. Najdawniejsza wśród nich 
została opracowana przez znanego ziemianina-rolnika 
p. St. Chełchowskiego i poświęcona sprawie uprawy 
owsa. Drugą napisał p. Szymon Konarski; praca je­
go zatytułowana «Co to jest t'ola, jak powstała, 
jakie S(l! jej gatunki», została odznaczona na kon­
kursie «Gazety Rolniczej ». Trzecia wyszła z pod 
pióra p. T. Łuniewskiego i zawiera wskazówki co 
do uprawy ziemniaków; czwarta napisana przez p. 
St. Wrońskiego poucza gospodarzy wiejSkich o spo­
sobie obchodzenia się z maszynami t'olniczemi; piątą 
poświęcił p. SI. Chełcbowski opisowi wzorowych go­
spodat'stw w KróJestwie; szósta zawiera cenne i, jak 
na teraz niezwykle pożądane wskazówki, co do za­
drzewiania nieużytków, a napisał ją p. A. Nowicki; 
o ~tp'rawie bum,ków cukrowych pisze p. M. Natan­
san; o pomocy nielekarskiej w nagłych wypadkach 
lekarz Wł. Wrollski; rolnictwo włościańskie zagra­
nicą przedstawia p. M. Malinowski; o żywieniu się 
t'oślin gospodarskich poucza p. Piotr Danysz; spra­
wę lntilowy zagród włościa.ńskich rozpatruje p. M. 
Moraczewski. 

Nateraz wszystko. Winniśmy dodać, że wszystkie 
te książeczki zostały opracowane przez znanych spe­
cyjalistów, że są OM napisane przystępnie, językiem 
dobrym, że zawierają nader cenne wskazówki dla 
włościan i że są nader przystępne-droższe kosztują 
15 k. w oprawie, tańsze 10 k. dochodzimy więc do 
przekonania, że książeczki te powinny znaleźć po wsiach 
naszych jaknajwiększe rozpowszechnienie i zachęcić 
wydawców do zwiększenia ich liczby. St. Op. 
~ 

Wybryki pioruna. 

Pod tylU tytułem D-r J. Talko w «Kury jerze So­
snowickilll» pisze co następuje: 

O wybrykach «ognia niebieskiego », a raczej «iskry 
z chmur», niedawno pisał a ·tronom Flammarion. 

5 

Wiadomo, fe piorun lubi uderzać w drzewa i obozy 
wojskowe, obfitujące w oręż. Z drzew najczęściej 
wybiera dąb i lipę, najrzadziej-buk. 

W 1864 roku piorun uderzył w cały pułk armii 
północno-amerykallskiej, zrujnował obóz, zabił wszy­
stkie konie i 18 żołnierzy-a prawie wszystkich 
zranił. 

Przed laty 30-pamiętam-piorun uderzył w je­
den z grenadjerskich pułków na Bielanach pod 
'Warszawą, 3 bataljony zwalił i ogłuszył, 8 ludzi 
zabił, 80 ciężko zranił i zniszczył karabiny. Nie 
każdego więc zabija «iskra z chmu!"» , choć go do­
tknie i muśnie bolcśnic, pozostawiając nieraz para­
liż, ~Iepotę i głuchotę. 

'Wedle pruskiej statystki na 511 wypadków ude­
rzeń pioruna zostało zabitych 289 ludzi, poniosło 
ciężkie obrażenia 222 08Ó b t. j., że piorun częściej 
zabija, niżli pozostawia człowieka przy życiu. 

Do rzadkich wypadków odnoszę świeżo widziany 
przezemnie w Lublinie. 

Lejzor Hawkin, 34 lat, sklepikarz, mieszkający 
w gmachu po-klasztornym, obo'k starożytnego kirkuta 
opowiadał mi, co następuje: 

Podczas ulewy stał we drzwiach swego sklepiku 
naraz zaciemniło mu się w oczach, potem zobaczył 
ol~niewający błysk i, doznawszy wstrząśnienia runął 
naprzód na prawy bok. Nie tracił jednak przy to­
mno~ci, czuł, że się z nim coś s lało , a nie mogąc 
podnieść się o własnych siłach, począł krzyczeć 
«gewałl». P~'zeszedł katolik i nie zwrócił uwagi na 
biedaka (!), dopiero jakiś żydek pomógł mu wejść 
do mieszkania i położył do łóżka. Oglądałem pacyjell­
ta w 5 dni po tym wypadku. Okazało się, że 
iskra piorunowa, wszedłszy pod prawy rękaw, zra­
niła, nasamprzód skórę w przedniej części łokcia, 
stąd zarysowała bruzdę przez całe ramię do prawej 
pachy, gdzie obszerną zrobiła raną skóry i pod­
skórnej tkanki, dalej utworzyła bruzdę wpoprzek 
piel'. i ponad brodawkami, zraniła skórę w lewej pa­
chwinie, oparzyła zewnętrzną połowę lewego ramie­
nia i w tern miejscu opuściła ciało. 

Zraniony włada dobrze wszy tkimi członkami; 
wzrok (oczy zakryte były okularami) nie ucierpiały 
wcale. 

Odpowiednio do miejsc uszkodzenia ciała, zostały 
poszarpane koszula i kapota. 

Obok kramarza znaleziono też uszkodzony i roz­
bi ty metalowy szyld sklepiku. 

Godny uwagi fakt, że o 150 kroków od tego domu 
stoi drzewo, na którem wyryto napi: ~ pod tern 
drzewem został zabity w roku 1900 K. Kijok, szu­
kający schronienia od deszczu ». 

LiGytaGyje w obrębie guherl1ii piotrkowskiej. 

- 6 (19) lipca w kanr.clar;{i gm!n;{ Żarki na 3 let­
nią dzierżawę łaźni żydowskiej w Zarkach, od 170 rb. 
rocznie, in plus. 

- 9 (22) lipca w magistracie m. Piotrkowa na 12 
letnią dzierżawę 3 miejsc pod budowę trzech kijosków 
dla sprzedaży gazet i kwiatów w m. Piotrkowie, od 
sumy 5 rb, za jedno miejsce rocznie. 

- 6 (19) września w kancelaryi hypoteeznej przy 
sądzie pokoju I rewiru w m. Piotrkowie na sprzedaż 
nieruchomości, położonej w telllże mieście przy ul. 
Piotrowskiej pod ~ 17, od sumy 28950 rb. 

- 28 czerwca (11 lipca) na rynku w m. Nowo-Ra­
domsku na sprzedaż inwentarza żywego i martwego. 

- 27 czerwca (lO lipca) w osadzie Głowno w gmi­
nie Bratoszewice w pow. Brzezińskim na sprzedaż ap­
teki wiejskiej, od sumy 6300 rb. dla podziału otrzyma­
nej sprzedaży sumy między sukcesorów. 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Warszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

I 
Łódź I Piotrków 

ZBOŻA 
Ruble i kopiejki. 

Pszenica wyborowa ~6.50-6.80 ) 

" 
średnia ) 

Żyto wyborowe ) ) 
średnie )4.30-4.60 ) 

Jęczmień browarny 4.50 ) 
na kaszę ) 

Owies wyborowy ~3A3-3.60 ) 

" 
średni. ) 

Groch warzelny ) ) 

" 
pastewny )7.00-8.20 ) 

Proso 
Gryka . 6.10 
Rzepak 

Poleca się pierwszorzędny a tani 
Hotel Angielski w mieście Czę­

stochowie, w blizkości dworca kolei żelaznej. 
(0- 23) 
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PAPIER listowy, 

KOPERTY zwykłe, 
KOPERTY hanUlowe, 

BILETY zwykle, 

BILETY angielskie, 

ZAPROSZENIA, 
:MENU obiadowe, 

BLANKIETY firmowc. 

KARTY firmowe, 

etc. etc. 

wykonyWa szybko i [1lstowll1e 
DROKRRNlft 

M. llobrzańskiB[O 
przy Redakcyi "Tygodnia". 

c 

Kło chce z początkiem roku 
. szkolnego Zaawać egzamina, albo 
szuka słancyi dla młodzieży, ze­
ehce się ze mną 'wpierw pOl'O­

zUlllleć . t. J. ~awrocki nauczr­
ciel gimnazyum w Częsłochowle, 
2-ga 1ileja. (2 - 2) 

Student uniwersytetu 
poszukuje kondycyi. - Wiadomość 
'IV Redakcyi «Tygodnia». (2-2) 

400 • 
OWIec 

t ~OO jagn~ąt 
majowych, cienko-wełnistych, zdat­
nych do chowu, do sprzedania w Gra­
IJicy p. Piotrków. (3- 2) 

Zagubion1\ ~ostał 
ll::~i:t na d~ieście rubli za 
.\~ 36 z d. 23 maja (4 czerwca) 1894 r., 
wydany przez l\asę towarową. stacyi So­
"Ilowięc Dl'ol,(i Zelazllcj Warszaw.ko-Wie­
llcilskiej firmie A. Oppenhrim. 

Znalazcę 'uprasza ~ię I) ła~kawe złoże­
nie takowego w Hedakcyi niniejszego :vis­
ma, lub też w llkspedycyi towarowej st. 
:-io~nowicc Dr. Z. "'.-Vi' . (2- 1) 

DW AJ STUDENCI 

TYDZIEŃ 

() s 3 e 
Sanataryum i Zakład Wodoleczniczy 

Eysfra obok Eielska 
Szlązk austryjacki. 

W'yt~ornc urządzenie! Ceny lInti.arli:o~ane. 

Pl'O.'Jpe1ctów do.9tarcza Za1'z{ul. (10- 5) 

Kto nie szuka taniej tandety, a pra­
gnie mieć maszyny rzeczywiście so­
lidnej roboty, a przytem lekkie i trwa-

łe, ten niech nabywa: 

ŻNIWIARKI i KOSIARKI 
JJ(c. eormicKa. 

Fabryka Me. Cormicka stUdyjl* corocznie przez 
swych specyjalistów warunki żniwne n~szego kraju 
i ciągle udoskonala swe maszyny stosownie do na­
szych potrzeb i dlatego żdna inna maszyna nie jesł 
łak aosłosowana ao naszego pola i robołnika jak 

maszyny 

Mc~ CORM~CKA 
Ceny na sezon bieżący: 

Żniwiarka . Rb. 190. 
Kosiarka . . Rb. 140, 
Zniwial'ka wiązałka . . Rb. 375. 

Opisy wysyłają się na żądanie . 

lIhfRED GRODZ~l 
Warszawa, 33 Senatorska. 

(12- 10) 

M 27 

1'!t 4 

KAŁAl\'-ARZE ciężki e, 
lU. biurowe 

LINIJE eif;lżkie, z mctalowe-
JIlI ralltall1l. 

LINIJE ll'kkie. z JlIdalowl'-
IIlI rantaJIII. 

LINIJE 
)lodwcJjne, calOlu<"talowe 
nade ł' ]lrakt yC'l.ne d1a 

, lJiul' i kautol'. handl. , 

OŁOWKI 
('Z,ł.l' JH" i t' óżnokol()­
l' wo 1. lIatiJepsl'~ ydl 
fabr,·k. 

PISMO SUSZKI :.'~~,~'~1U; 
drC'wn., 

OBSADKI dl) piór zwykł!'. 
I('klot'. 

OBSADKI ~\i~żkir. Ink ~lIsl) -, 
ATRAMENTY ~~;;;j~;~~ i 

do ks. han. 

rtc. rtc. 

świeżo nadeszły 

do Składu Mat. Piśm, 
~rzy DRUKARNI 

M. DobrzańskiB[O. 

c 

, w r 
LABORATORYJUM KOSMETYCZNE 

ST. GÓRSKIEGO 
Warsza~a. Leszno -J, 

p O LI!: C A: 
.PUDER VEN1:JS . wssokicgo 

gatunku, przylega sllbtelni ~. nie dostrze­
galnie, IV kolorach: dla blondynek różo­
wy i biały. dla brulletek kremowy. Cena 
50, 30 i 15 kop. . 'przed aż w Składacn 
AlJtpeznych i P rrfullll'l'yj ach. 

<A.RAGO> najskutceznil'jszy śro­
dek na odciski. Cena SD i 50 k. (6--4) 

Udzielam lekcyi ję­
zyka francuzkiego. 

'Wiadomość '" Redakcyi. 
(6- 4) 

Sutereny na piekarnie 
do wynajęcia od I lipca 

~~~~~~~~I""~h~"~"~",,~h"'~,,~,,,,~h~"~"~1~~~~~~~ w Piotl'7wwie. Wiadomość: dom Kasparego Ng 74, 
(stara poczta), ulica Moskiewska u właś-

ZAKŁAD DLA CHORYCH NA OCZY ciciela. (3-3) 

D~tra W ~ Gatr~tnsrd~90 Obiady w prywatnym domu.-
Łódź, ul. Piotrkowska .x~ 93. Cena przystępna. 

otwarty codziennie od godz. 10 -l i od 5 - 7. Wiadomość w R@dakcyi. (4-3) 
Ambulatoryjum dla przychodzących. - Pok9je dla stalych chorycll. 

___ ~ ___ . ______ (_12-_5_~ Fabryka OCTU spirytusowego 

nro~a iolazna W arszawsko-Wiodońska w ~':'k~~!~!r,~~~~ki'i 
uniwersytetu oraz gimllazyju.stka, 
która skOIlczyła km'sa handlowe podaje do wiadomości publicznąj, że w dniu 3/ 16 Sierpnia 
%eIlskie: poszukują korepetycyi, a r. b. o godzinitl 11 rano na stacyi Częstochowa odbędzie się 
ostatnia odpowiedniego zajęcia. sprzedaż przez licytacyję publiczną d"'óch skrzynek 

Poleca wyroby swoje. jako bez szkodli­
wych przymieszek fabTykowane, cZJ'ste a 
niedrogie. (52-25) 

Wiadoilloś6 li Krajewskiego, nI. koniaku 'wagi 10 pudów 10 funtó\\T, wysłanych przez «Ob­
Rokszycka dom Marszycl<iego. (3-1) 

20 źr.eGaKÓDD 
jest do sprzedania, szczestwo Winodielja» za frachtem Odessa Towaro'Ya-Często-

Do dzisiejszrgo mumcru dołącza się arkusz 
7 powieści p. t. 

chowa .N~ 1272, z dnia ] 2 Lutego 1899 1'., na okaziciela 
Majątek :Milejów, pod gub. m. Piotl'-

«POKU TNICY». duplikatu frachtu. (3 -1) kowem. (2-1) 

~ietecRie ~tOtuar~ys~enie ~po~ytuc~e 

"OCHRON A" 
\V celu zawiązania hezpośrednich stosunków z producentami, prosi 
o łaskawe n adsyłanie ofert na dostawy artykułów spożywczych: ma­
sła, jaj, mleka i il1nYGh, do Głównego Składu Stowarzyszenia 
w Wygwizdowie, st. p09zt. Sosnowiec. (3- 2- 2) 

~ ~2a8~ * iiKf:jliiKo:l;!@iiKo'ii[f:j] :!?§ 

Drt~ Wl/ QODZ~NSI)(J 
Specyjalista od chorób zołądka i kiszek .. 

Beuthen O. S.- BAHNHOFSTRASSE 15. 

Redaktor i Wydawca ~Iirosław Dobrzański . 

.ll.o3BOJIeHO TI.eIl3ypoIO. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 



. nlSO.lZA\ ! ~'J~OUfllq oilaf 'UJaJsour'ł-u .M.9Q 
-0.1.§ ;>~OAq.l'BU! ! ~OA\ u ''UuZAz'Jfo oilaf p.Ia!W~ 01\\15 
-aI9.1}l ·'UUU[oz.HI 'U~A\.11t g~S !UI.1'B1[ ! 'UP'Blil'BZ arA~ o;> 
lA~OS'B<l Ol Z.1'B~UP0.1QZ '!'J~g~d ;>~OUp'BłA\Zaq 'UUA\AfZS ,'11. 

aflqso.ld ~ a~uołP l['J~ 'BfU.lqzO.1 ;>.la!UI~ mlllCl '~}La!A\. uu 
.!'Ryo 'BlSll u1LAumz ;>.la!ur~ Q}j[Xl oq 'U}[llZS p[z'Ja!'Jll 
(['J'B~l1pO.lqz q'J1C\:'LOU A\ ma.\qs~oz'Ja!dzaqa~u pnld z.l'B~up 
-O.lqZ ·R§O.lP OloN zaz.1d aZSA\'BZ-;>'B'JU.IA\ AZ'J ';>~! 'BlU 
p9z.rduu : ~alup ;>'UU.lq ~sllm 'A~nł'B)[ J[apo.1~ ,\\ a~zpfaAl 
onI ·11)j U111'B.1 !Uun[PO.1f puu l['J'B[~AUl A\ g!S FdolUZ 
'ł'UUOIlPO u~ne?luJz.1d o.~ozsAua~d z ICPD .. ·a~uUlolAZ.ld 
-a!l1 łąC\\T.['JS 8!S ~.Ia!d uz 'U}[g.l u.\\RTCI ~ m~l1 paz.ld 
ł'B[I[Jl1,Il 'B ;>UA\.lapO g~S łil9UI a!u m[op~\ oilal PO 
·IUU.1Rl50 O.B lpu.qsez.HI ~ 'Bto.TD 'Ja!zpuH ł'Buzod m[~[tp 
-O{.{'J lJ..\.. ·u'J.1as o.~af op łuz.la~mz az.qa!Alod zoz.1d ! 
'lue~du.l o.§a~.;;hup OłPUJ;: aUZ'B[a~ {UA\USAA\. A.l'ByO aZ'Jzsaf 
rauo~q9u.§za~n A\.Q'Ja[d uz z O'J 'rna!}E!t['Jotp urAA\p~m 

~m~1tuf z ! 'UU&~klO[P z u.mpu'B[ 9[!J\\ lp UU !U'B 9!S 
UI'B·\\Usn a!u oj~a.19f2I z '~U?U.1qOA1\\. on uu ł'u~rn: AUO~91 
-li .. \\ AZSUp }[O.lzM. . "\\9+0~lUpaz.ld !U'B '~zpur 'J'Uf'Uuzod 
-ZO.1 a~u '~uoLUoq:nuo~u ULUAz'JO o~qa~s poz.Id łAZ.Il'Ud 
... U1['BlUS 'J'Ufnz'J a!u 'a~aupu~u~ fa['Up łp'B f (,OUU1Ad oil 
O'J o ''JufnU!focI ~u'U '~,\\9lli O'J ''Juzpa!A\ a~lI 'ł'UPU!,\WcIPO 
"'B~uaJ;:'B.Iaz.ld z łU~dllłSO "ID[ZSmr'Bqzp o.l5aAwuA'J op 
J}juuz.r2 łq~nd ! 'OUuA\OPFmmz lCuu.\\.o!zpodsa~u pzu[Az.1d 
UOt ilU! A:pil '1l}[,\\~d uraunU.I AZ.ld a~U~l'lqA\. {iCg: 

. raA:\oz.1 
-a~'Jud ~·)fQ}[ n!ud od 9~S a~uilzH~az.HI lia?9A\ U!AUli~Z 

.Cp,§ '.c'rqaJ 'UJ[?RI20 ~1'Bf 'lliAlU'J ur~u Oł9US'UZ.11SA\. a~'J 
-'cl{l\z.HI faf ał2u N ''U1!pUWO ,(?upaz.rds qUI A.\\'U?.ra!ZP 

- fiS 

- 56 -

mu Jaroszowi, że w Wydmuchach z parę tygodni 
jeszcze zabawi a potem wróci do swoich na półno­

cno-wschodnie kresy. Zatem żegnał się ze służbą. 

Był czułym i hojnym, jakim go nigdy nie widziano. 
- Dobre panisko!-mówili poczciwi ludziska 

- dawniej się zdało, że miasto serca nosi zmarzłą 

grudkę błota w piersi, taki był twardy i nieużyty, 

a teraz i częstuje i rozdaje, kiej już nas opuszcza. 
Kwitnął już maj na świecie w całej pełni swo­

jej piękności, gdy przybył do Wydmuchów mały od'­
dział nieznanego nikomu wojska obcego z regimen­
tarzem, pytając o wojskiego. Rudziec oświadczył, że 

jest wojskiIn królewskim i pokazał na to wiarogodny 
dyplom z pieczęciami. Poczem pito na Wydmuchach 
przez cały dzień; żołnierze też lali w siebie gorzałki 

tyle, ile się zmieściło .. Było ogniście pod czaszkami 
i kurzyło się ze wszystkich czupryn. 

N a noc wymaszerowali cudzoziemscy żołnierze 

drogą ku Odlndkowi. 
Rudziec nie spał. Czerwienił siQ cały, jakby siQ 

wewnątrz wszystko w nim przy wielkim ogniu go­
towało. Świec nie zapalał; światło go raziło... Po­
trzebował gęstej. ciemności. Chodził po wszystkich 
pokojach krokiem szybkim, jakby siQ gdzieś bardzo 
spieszył. Widocznie był w gorączce oczekiwania 
i niecierpliwił się, bo co ch'wila zatrzymywał się przy 
oknie i patrzał w stronę Odludka. 

Nagle, niebo zaczęło oświecać się czerwono 
coraz szerszem kołem; Rudziec tanął w oknie jak 
wryty i zatopił wzrok w łunie, usiłując przeniknąć. 
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woźnicy, dwóch jeszcze wieśniaków uzbrojonych sie­
działo w kielni od tyłu i jeden na koźle dla bez­
pieczeńst wa. 

Ranek był mroźny. Koła powozu wrzynały się 
w ~nieg zlodowaciały, skrzypiąc jak tarcie żelaza po 
szkle. Pmyietrze przepełnione było pyłkami srebrzy­
stemi mgły marznącej.. Śpiegi pól po wzgórzach lśni­
ły różowym blaskiem, a drzewa lasów, pokryte gru­
bym szronem, ,\y pierwszych promieniach przedświtu 

iskrzyły się, jakby miały gałęzie z białych korali, 
osypane brylantami .. 

Zmrok nocy za.padał coraz bardziej za widno­
krąg, a w miar<~ postępu światła coraz żwawsze 
wszQdzie budziło się życie. Zajączek najpierwszy 
ocknął się pod jałowcowym krzakiem... Stanął na 
tylnych skokacll ... patrzy ... wietrzy... wystawia słu­

chy na wszystkie strony, a z cieniem długim, który 
rzuca za sobą to najpierzchliwsze z bezbronnych bie­
daezysko, wygląda bardzo groźnie... zda się przeklęty 
kusy, wysuwąjący rogi z cieniów otchłani .. Tak to 
w szarych zmrokach wszystko potworni~je. 

Po zajączku, póiniej nieco dobrze już widzi.alna 
sarenka, odkopuje śnieg z pod krzaka, gdzi~ szuka 
mchu zielonego lub miękkiej kory na śniadanie. 

Niebawem daje się słyszeć głuchy, gruby bek.. 
i strzałą za łanią przemknął jeleń rosochaty. 

Świt.,. Brza:sk słońca opromienia jllŻ drzew . ko­
nary... Wnet otwiera w nich czujne swe oczy· tros­
kliwy lasów lekarz, dzięcioł, i pieczołow.i~ie .opukl~e 

Pokutnicy 7 
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drzewa, które słabo jeszcze szumią, jakby majaczył)', 
nie mogąc ze snu się zbudzić ... 

W podobnym stanie znajdowała się Orszula. Po 
tylu gwałtownych ciosach nie mogła przyjść do sie­
bie. Na cudowne obrazki, wyst~pujące w różowych 
blaskach zarania, patrzyła szklanemi oczyma... cudo­
wnych głosów, któi'e wydobywały z serc stworZel} 
wszystkich pierwsze promyki wstającego słoIka, nie 
słyszała wcale ... mały tylko listek, zmarzły w zieleni 
życia przed zeschnięciem, porannego wiatru falą strą­
cony z gałązki pod końsl{ie kopyta, zwrócił na siebie 
j~j oczy i uwagQ ... 

- Ten (iścik wątły, rzucony na kol~j wielkie­
go gosclllca, czyż to nie ja sama? - myślała smutna 
kobieta. _ . Wichura wojenna z mocą powietrznej trąby 
spadła na mnie... zamąciła pierwsze ciche szczęście 

moje, porwała i miota po szlakach tłukąc.:. W każ­

dej się chwili lękam, aby miażdżące koło ślepego 
losu nie przeszło przez pierś zbolałą, tak jeszcze po­
trzebną .. - i zapłonionemi od płaczu oczyma spoglą­

dała na Hanulę, która do łez matczynych uśmiechała 
się słodziutko, a odbiciem swego rumianego liczka 
zabarwiała je, zamieniając na płynne rubiny. 

Radość wielka-krótką chwilką, a boleści wiel­
kiej kOlka doczekać nie można... Dla nieszczęśliwych, 
którym klepsydra 'w każdem ziarenku piasku spusz­
cza sekundę nowej boleści , dnie są nie do przeżycia, 

noce nie do przespania ... 
W smutku i bole ~ci t y (lzień podróży z Lipy 

nad Cichą .do Odludka wlókł się dla Orszuli ocię-
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nentiis sprzedać l coprędzej się z tych stron wy­
nosić. 

Po chłodniejszej rozwadze namyślił się inaczej. 
Obecność na Odludku Grota, ś~niertelnego dziś swo­
jego wroga, a niegdyś od krwawej ręki kamrata, 
kazała być pewnym, że począł już wykon,rwać plan 
zemsty. Nie było czasu do stracenia... Należało się 

ratować natychmiast lub zginąć, bo Grot dla 'wroga 
był nioubłaganYln: w ściganiu jakna;juporczywszem 
czerpał nowe siły ",ytnvałości ; upokorzenie nie roz­
brajało mu serca z zaciętości, owszem podniecało 
w nim nienawiść... Gdy miał ,yroga pod piętą , nie 
uniósł nogi, póki go nie zdeptał. 

- Gdzież się l1kryję?-rozpaczał Rudziec.­
Grot obieży wszystkie kąty Polski i znajdzie choć 

w kretowinie. A gdyby jeszcze ,vrócił nieboszczyk, 
zginąłbym na powrozie. Tonący brzytwy się chwyta. 

XIY, 

Po nocy bezsennej, gorączkowej, spędzonej na 
obmyślaniu planu zabezpieczenia siebie raz na zawsze 
od chorążyny i Grota, zaraz po pierwszem pianiu 
kogutów wyjechał Rudziec do wojewódzkiego miasta. 

Nie było go widać z powrotem przez parę ty­
godni; sprzedawał pono w tym czasie, czy ukrywał 
prawnie, s\"oje majątki. 

Gdy wrócił do Wydmuchów, był niezwykle 
posępnym i bladym, jakby po ciężkiej chorobie. Oz­
najmił, że przestał być dziedzicem, że musi natych­
miast usunąć się z Łobód nowemu panu, Żelechowskie-
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